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Nauczycielom w podzięce. 

Ten rok rozpoczął się nietypowo. Również nietypowe są obchody Święta Edukacji. Nie możemy 

przyzwyczaić się do braku akademii, życzeń składanych na forum i braków uśmiechów płynących z 

widowni od wzruszonych nauczycieli.  

Dzień Nauczyciela upamiętnia rocznicę powstania Komisji Edukacji Narodowej, która została 

utworzona z inicjatywy króla Stanisława Augusta Poniatowskiego i zrealizowana przez Sejm 

Rozbiorowy w dniu 14 października 1773 roku. 

Co ciekawe, Światowy Dzień Nauczyciela obchodzony jest rokrocznie 5 października pod patronatem 

UNESCO. Dzień ten proklamowany został w 1994 roku na pamiątkę podpisania w 1966 

"Rekomendacji w sprawie statusu nauczyciela". 

Warto także wspomnieć, że Dzień Edukacji Narodowej obchodzi większość państw na świecie. 

Przykładowo w Albanii święto to przypada 7 marca, w Argentynie 11 września, w Czechach i na 

Słowacji 28 marca, a w Meksyku 15 maja.  

 



 



                                                  Palcem po Polsce 

Obostrzenia, ograniczenia i zakazy to teraz norma. Dotyczą one również podróżowania. Nie wiem czy 

jesteście świadomi, że ruch turystyczny spadł o 40% w porównaniu do poprzedniego roku.  

Aż 82% z 55% osób deklarujących, że wyjadą na wakacje wybrało Polskę. Oczywiście większość 

postanowiła odbyć wyprawę nad Bałtyk.  

Nie mówię, że to źle, ale chyba każdy z nas zna już doskonale Polskie morze. Ja w tej serii artykułów 

chciałabym wam pokazać inne piękne miejsca, które można zwiedzać w naszym kraju.  

Zapnijcie pasy i ruszamy do województwa warmińsko-mazurskiego! 

 

Kanał Elbląski 

To wyjątkowa żeglowna droga wodna położona na pojezierzu wschodniopomorskim. 

Łączy on jezioro Druzno z Drwęcą i Jeziorakiem, a poprzez Druzno i rzekę Elbląg ma 

połączenie z Zalewem Wiślanym. Jest to najdłuższy szlak w Polsce.  

Budowa kanału miała na celu skrócenie drogi transportu drewna i zboża z Warmii i 

Mazur do Gdańska. Podstawowym problemem technicznym przy budowie okazało 

się pokonanie różnicy wysokości między jeziorem Druzno, a Buczyńcem. 

Wysokość tę zniwelowano poprzez wprowadzenie pochylni. Budowę kanału 

ukończono w maju 2015r. 

Jeśli nadal nie wiecie dlaczego ten kanał jest tak wyjątkowy to już wam mówię. Przez 

część trasy wielkie wycieczkowe statki jakimi możecie wybrać się na rejs ,,płyną po 

trawie”. Co to znaczy? Nic innego jak po prostu to, że wycieczkowce jadą po torach 

jak pociąg.  

             

Ciekawostka: 

Według niektórych źródeł, budowa Kanału Elbląskiego była droższa o ok. 10%  

od kosztu budowy wieży Eiffla w Paryżu 😊  

Widzimy się za miesiąc, podczas następnej podróży w niezwykłe miejsca 

Do zobaczenia, ZŁotóweczka  



Proponujemy też wycieczkę do Krakowa… 

Skałki Twardowskiego w Krakowie 

 

 
Skałki Twardowskiego to park miejski w Krakowie, będący fragmentem Lasów 

Miejskich Krakowa.   

Geograficznie jest częścią Bramy Krakowskiej. Nazwa Skałek Twardowskiego 

pochodzi od legendy, według której Pan Twardowski w tym miejscu miał 

prowadzić szkołę magii i czarnoksięstwa. Pewnego dnia, jednak laboratorium 

wybuchło i na jego miejscu powstały skałki. 

Z kilku punktów widokowych na wzgórzu i skałach widoczne jest Stare Miasto 

Kraków, Pasmo Sowińca z Kopcem Kościuszki i Kopcem Piłsudskiego.  

Występują tu rzadkie gatunki roślin, wśród nich są cztery znajdujące się na 

„Czerwonej liście roślin i grzybów Polski”: żabieniec lancetowaty, turzyca 

wczesna, kosaciec syberyjski, sasanka łąkowa.  

Jedną z wiodących przez nie uliczek nazwano ulicą Elvisa Presleya i znajduje 

się przy niej jego pomnik.  

Na wschodniej stronie alei Elvisa Presleya rośnie czeremcha zwyczajna będąca 

pomnikiem przyrody. 

Skałki Twardowskiego to historyczny rejon wspinaczkowy, wspinano się tutaj 

już ponad 100 lat temu.      



Za nami nietypowo 

obchodzone święto   1 i 2 

listopada.   

Święto Zmarłych 

na świecie.  

1.    W Japonii pamięć 

zmarłych czci się w lipcu lub 

sierpniu – zależnie od regionu. 

Bon – bo taką nosi nazwę  – 

trwa od 2 do 5 dni i jest najpowszechniejszym świętem w tym kraju. Oprócz palenia 

ogni powitalnych, tzw. mukaebi, elementem obchodów są tańce Bon-Odori. 

2.    Formę wesołej zabawy ma wspominanie nieżyjących bliskich w Meksyku. Dia 

de Muertos obchodzi się 1 i 2 listopada zajadając słodycze w kształcie ludzkich 

czaszek i wypieki w formie czaszek czy kości. Meksykanie odwiedzają groby 

zmarłych, bogato dekorują je kwiatami, a jeśli nie mogą być tego dnia na 

cmentarzu, w domach stawiają specjalne ołtarze.                . 

     

3.    W Hiszpanii na cmentarzach przeważają elektryczne lampki – ze względu na 

zagrożenie przeciwpożarowe. Tu, podobnie jak w Meksyku, na święto zmarłych 

przygotowuje się słodycze - z marcepanu, w kształcie kości.                .    

  

4.    W Szwecji groby bliskich odwiedza się w pierwszą sobotę listopada. Wtedy też 

oddaje się cześć także tym zmarłym, którzy nie życzyli sobie pochówku.                 

Ich prochy zostały rozsypane w tzw. zagajniku pamięci, który zwykle znajduje się 

przy cmentarzu. 

5.    W Rosji pamięć zmarłych czci się dziewięć dni po Niedzieli Wielkanocnej.                    

Na groby zanosi się jedzenie i pisanki. W miejscu pochówku można zjeść 

przyniesione potrawy i… wychylić za zmarłych kieliszek alkoholu.  

6.    W Portugalii obchody święta zmarłych są nieporównywalnie skromniejsze niż w 

Polsce. Raczej nie pali się świeczek, ale sprząta grobowce i ich otoczenie, zostawia 

kwiaty i wieńce. 1 listopada kojarzy się w tym kraju, a zwłaszcza w Lizbonie,                      

z tragicznym wydarzeniem - trzęsieniem ziemi i tsunami, które w 1755 pochłonęły 

wiele ofiar i zniszczyły mnóstwo budynków.  

7.    Grecy na święto zmarłych przygotowują potrawę o nazwie kollivo. To pszenica 

gotowana m.in. orzechami, migdałami i sezamem. Danie jest słodkie,    a w jego 

przyrządzaniu bierze udział cała rodzina. Obyczaj każe każdemu jej członkowi 

wrzucić do naczynia garść pszenicy, zrobić znak krzyża i poprosić      o wybaczenie 

za grzechy nieżyjących bliskich. Część gotowej potrawy należy rozdać, a to, co 

zostanie, zostawić w pomieszczeniu, do którego drzwi będą otwarte – chodzi o to, 

żeby duchy zmarłych miały do niej łatwy dostęp. 

Opracowano na podstawie materiałów: Święto zmarłych na świecie | History TV Polski. 

https://www.historytv.pl/artykuly/%C5%9Bwi%C4%99to-zmar%C5%82ych-na-%C5%9Bwiecie


Z MYŚLĄ O ŚWIĘTACH BOŻEGO NARODZENIA 

 

W tym roku będą królowały                                       

inne świąteczne choinki. 
  

 

W tym roku zamiast tradycyjnych 

iglaków warto postawić na zupełnie 

inną świąteczną choinkę. 

W tym roku Instagram oszalał na 

punkcie świątecznych sukulentów, 

które kształtem przypominają 

najprawdziwszą choinkę.   

 

Są tak piękne, że właściwie nie wymagają żadnych innych ozdób - może poza gwiazdką 

na szczycie.  

Gwiazda betlejemska trująca roślina świąteczna 
 

 

 

 

 

Gwiazda betlejemska, inaczej zwana wilczomleczem jest jednym z najbardziej 

rozpoznawalnych symboli świąt Bożego Narodzenia.  

Można ją w tym okresie spotkać w niemal każdej kwiaciarni, ale także w 

supermarketach i innych miejscach oferujących dekoracje bożonarodzeniowe. Mało kto wie, 

że piękna gwiazda betlejemska jest trująca! Toksyczny jest jej białawy sok wypływający z 

tkanek po uszkodzeniu rośliny.  

Gwiazda betlejemska jest dość trudną rośliną jeśli chodzi o uprawę i pielęgnację. 

Pochodzi ona z Meksyku i Gwatemali, gdzie przez cały rok panują dość wysokie 

temperatury. Wymaga więc stanowiska jasnego, pozbawionego przeciągów i z dala od 

kaloryferów. Najlepiej czuje się w temperaturze około 20-22 stopni Celsjusza. Ważne jest 

także nawadnianie rośliny. Ziemia powinna być cały czas wilgotna.                                                                                        

Udanych upraw i świątecznego nastroju przez cały grudzień.   


